
Cena egzemplarza 15 groszy,NMLKJIHGFEDCBA NMLKJIHGFEDCBA

pino inn p o m o r s k i 
■ DZIENNIK ■ CHEŁMŻTNSKI
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom knltnralno ■ oświatowym i gospodarczym

PRENUMERATA:
w ychodzi codzienn ie z w yjątk iem niedzie l i św iąt z dodatk iem tygo ­

dniow ym  „STR ZEC H A  R O D ZIN N A '1 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem  w dom przez lis tonosza 2,46 zł, kw arta ln ie 7,38 zł. 

W  razie w ypadków, spowodow anych siłą w yższą, przeszkód w zakładzie , 

strajków itp ., w ydaw nictwo nie odpow iada za dostarczen ie gazety.

N akładem i drukiem „D rukarn i Przem ysłowej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży. 

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 — 17-te i.

R edaktor nacze lny i odpow iedzia lny: KLEM EN S KO 3IER SKI, C hełm ża.

Telefon
Ti.

Redakcja Administracja-i Ekspedycja: Chełmża, przy

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łam owo, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-gie j 75 gr. na I-e j 1, zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udzie la się rabatu . —  Przy dochodzeniach?  

sądow ych i konkursach w szelk e rabaty upadają . O głoszenia zagra ­

niczne 25°/0 dopła ty.

Za  te rm inow e  um ieszczenie i przep isane m iejsca  adm inistracja nie  odpow iada.  

Konta bankowe: M iejska Kasa O szczędności —  Bank Ludow y C hełm ża  

— M iejsce płatności —  C nełm ża. —

Rynku Bednarskim nr. I., narożnik nl. Hallera;

Nr. 26. Chełmża, niedziela dnia 30-go grudnia 1928 r. | Roki.

I my też damy kalendarz!
Stary rok już jest u schyłku. W zwyczaj 

weszło, że każde pismo codzienne daje swym czy­

telnikom kalendarz na przyszły rok. I my też 

damy swym Czytelnikom kalendarz. Prawda, że 

borykamy się z trudnościami technicznemi, ale 

czem one mogą być wobec tego, aby dogodzić po 

trzebom naszych przyjaciół — matem zaledwie 

zmartwieniem, które może przynieść nam w na­

grodę całą falangę nowych prenumeratorów.

Bo też trzeba doprawdy wniknąć w trudne 

położenie dzisiejszych wydawnictw. Miasto Chełm­

ża posiada prawie 13 tys, a z okolicą razem'25 

tys. mieszkańców. Posiada dwa pisma. Liczba 

abonentów obu tych pism nie przekroczyła dotych­

czas dwu tysięcy czytelników. Czy tak powinno 

być ?

Widać z tego, że obywatelstwo miejscowe nie 

troszczy się zbytnio o prasę miejscową, która 

przecież jest ważniejszym czynnikiem w życiu pu- 

blicznem naszego miasta cd innych pism poza- 

miejscowych. Wiadomości ze świata w „Przeglą­

dzie P» morskim** są w takiej samej obfitości i tak 

samo aktualne, jak w pismach pozamiejscowych, 

które natomiast nie posiadają tak obfitych wiado­

mości lokalnych. A te wiadomości powinny 

Za polskie kolendy 
szaulisa pobili ludność polską w kościele.

Z pogranicza litewskiego donoszą: 2-Ł bm. Ikościoła i położyła kres gorszącemu zajściu. • 

w dniu wigilijnym w miasteczki Łęgniany, w cza- Równocześnie donoszą, że w dniu 25. b. m.

s:e odbywającej pasterki w kościele, polska lu­

dność zanuciła kolendy w języku polskim. Wy­

wołało ze strony ludności litewskiej awanturę, 

zwłaszcza występowali wrogo miejscowi szaulisi. 

Rozpoczęli oni gwizdanie w świątyni, poczem rzu­

cili się na Polaków i kilka osób poturbowali.

Wreszcie wezwano policję, która wkroczyła do

fflin. Zaleski w Poznaniu.
Poznań, 28. 12. PAT. W dniu dzisiejszym  

bawił w Poznaniu w charakterze prywatnym pan 

min. spraw zagr. Zaleski z małżonką. Przed poł. 

zwiedził p. min. Zaleski teren Wystawy Powszech­

nej, powitany przez członków dyrekcji i rady głó- 

nej. Wieczorem p. min. Zaleski odjechał z po­

wrotem do Warszawy.

Kręte drogi polityki niemieckiej.
Wiedeń, 28. 12. PAT. „N. Wiener Tgbl.“ pi- 

sze: Celem polityki niemieckiej jest rozbicie, a 

conajmniej rozluźnienie ententy. Podczas gdy w 

labach poprzednich Niemcy wyzyskiwały nieporo­

zumienia pomiędzy Francją a Anglją, to obecnie 

wobec zbliżenia się Francji i Anglji szukają kon­

taktu z Ameryką, a w konsekwencji do tego z 

Italją i Węgrami. Ponadto Niemcy usiłują wyzy­

skać utajone siły Rosji w przyszłej wojnie świa­

towej. Wszystkie te kombinacje polityczne przy- 

biorą swe kształty dopiero w roku 1929. 

szczególniej obchodzić miejscowe i okoliczne oby­

watelstwo.

Jest ku temu jedna tylko droga: jak najl.cz- 

niejsze abonowanie pisma miejscowego. Służy ono 

bowiem interesom obywatelstwa miejscowego i 

dlatego powinno ono poprzeć „Przegląd Pomorski" 

jak najwydatniej.

Naszym Czytelnikom na rok 1929 damy ka­

lendarz, nie zważając na wielkie wydatki wydaw­

nicze. Mamy przeto nadzieję, że każdy nasz Czy­

telnik nie poprzestanie na tern, iż sam ponownie 

zaprenumeruje „Przegląd Pomorski*, ale będzie 

nakłaniał swych przyjaciół i znajomych do zaabo­

nowania takiego pisma, które bezstronnie infor­

muje opinję publiczną o wszystkich wydarzeniach.

I my też damy kalendarz, ale niechaj nasi Czy­

telnicy prośbę naszą powyżej wyrażoną przyjmą 

do wiadomości i postarają się o trochę wdzięcz­

ności dla „Przeglądu Pomorskiego" przez zdoby­

wanie jak największej liczby nowych czytelników.

Ze względów technicznych kalendarz nasz 

damy naszym Czytelnikom w pierwszej połowie 

stycznia.

Serdecznie będziemy zobowiązani, jeżeli do­

tychczasowi nasi Prenumeratorzy powiększą swą 

iiczbę o kilkakroć razy.

w Kalwarji L tewskiej podczas przedstawienia 

w Ognisku polskiem Betlejem Polskiego" wtar­

gnęła do lokalu młodzież litewska i rzuciła na 

'ścianę butelki z cuchnącą cieczą, tak że musiano 

z tego powodu przerwać przedstawienie. Powsta­

ła bójka, w czasie której dwoje dzieci ze szkoły

powszechnej zostało pobitych.

Propaganda komunistyczna 

w trumnach.
Wiedeń, 28. 12. PAT. Dzienniki donoszą z 

Szanghaju, że na parostatku „Heing-Pinang" skon­

fiskowano broń i literaturę propagandową, ukrytą 

w dwóch trumnach. 52 pasażerów, przeważnie 

Chińczyków podejrzanych o to, że są agitatorami 

komunistycznymi aresztowano.

Wyłowienie flaszki od Amundsena-
Berlin, 28. 12. PAT. Biuro Wolffa dc nosi 

z Oslo, że według wiadomości z Fransoe w pobli­

żu wybrzeża Finmarku wyłowiono butelkę z opi­

sem tragedji samolotu „Lbatam". Papiery zao­

patrzone mają być we własnoręczny podpis Amund­

sena. Z powodu braku bliższych szczegółów, na- 

razie nie można stwierdzić, czy wiadomości te są 

autentyczne.

Alarm polski z Gdańska.
„Głos Prawdy" w n rze 356 przynosi niezwy­

kle ciekawy artykuł, który ze względu na swą 

aktualność podajemy w streszczeniu poniżej.

„Kiedyś... gdańskie mieszczuchy i senatory 

pomniki budując królom polskim i orłami Rzeczy­

pospolitej fasady zdobiąc monumentalnych budowli 

wiwatowali przed potęgą wjeżdżającego w swo 

mury majestatu polskiego. Dziś, dobrodziejstwa*  

czerpiąc niemniejsze z polskiej słabości, jadem 

dyszą i nienawiścią, śmiejąc się i urągając mocar­

stwowej potędze, glaszczącej dobrotliwą dłonią 

kąsającego karła.
K edyś, pod pruskim uginając się obuchem, 

czuliśmy, że sprawiedliwości doznać możemy tylko 

pod własnego państwa opieką. Dziś rezydent 

Rzeczypospolitej również nie protestuje przeciwko 

antypolskim prawom wyjątkowym, jak warunkowe­

mu prawu nabywania nieruchomości, których znie­

sienie dla potęgi mocarstwowej pierwszym powin­

no być warunkiem rozpoczynania wogóle jakich­

kolwiek petraktacji.

Kiedyś... pod Prusakiem polacy w chlewach 

i wozach cygańskich mieszkać .byli zmuszeni. Dziś 

w Gdańsku dla swych dzieci w ochronkach wiej­

skich zebranych domów po wioskach kupić za go­

tówkę nie mogą, gdyż partje rządowe to właśnie 

wyjątkowe ustawodawstwo w antypolskich wyzy­

skują celach.
Kiedyś... korpus 17 armji niemieckiej w Gdań­

sku był dla nas widomą oznaką potęgi pruskiej. 

Dziś 40-tysięczne zastępy wojskowo wyćwiczone 

w organizacjach bojowych niemieckich w Gdańsku 

zadają kłam wszelkim wysiłkom ugodowym rezy­

denta Rzeczypospolitej, a schronienie, udzielane 

jawnie wszelkim wywrotowcom, zbiegającym z 

Polski, świadczy aż nadto dobitnie o sentymencie 

w kolach, rządzących Wolnem Mmstem.

Kiedyś... część Wolnego Miasta z Sopotami, 

tworząc część dawniejszych powiatów kaszubskich 

od początku istnienia Rzeszy Niemieckiej aż do 

traktatu wersalskiego, tylko polskich posłów wy­

syłała do berlińskiego parlamentu. Dziś w ciągu 

lat ośmiu działalności rezydenta polskiego w Gdań­

sku liczba głosów polskich zdążyła cofnąć się wię­

cej niż o połowę.

Kiedyś ochotnik polski z Gdańska setkami 

zasilał szeregi walczącej o wolność armji polskiej 

idąc na odsiecz Warszawy lub Lwowa. Powra­

cając sterany zastawał placówki pracy swej w 

urzędach polskich w Gdańsku zajęte dosłownie 

przez takich Ukraińców, których sam pod Lwowem 

brał do niewoli.

Kiedyś.. nemiecka dyrekcja kolejowa w 

Gdańsku była głównym rozsadnikiem niemczyzny 

w Gdańsku i na Pomorzu, a symbolem jej był 

wmurowany na fasadzie orzeł pruski. Potem na 

przejętym przez władze polskie gmachu, ten sam 

orzeł pruski przez lat osiem był nieruszony. Dziś ta 

sama dyrekcja w ręku ludzi słabych i nieświado­

mych' swych obowiązków społecznych, azylem i kry­

jówką raczej będąc dla łudzi, na których „zapo- 

trzebowanie“ w kraju minęło, w najirniejszem  

przybliżeniu nie spełnia zadań tak ważnego urzę 

du państwa o świadomości mocarstwowej, wręc' 
z
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p rzec iw n ie , s ta je s ię często ro z sąd n ik iem n ien a - 

-w iśc i i w aśn i sp o łeczn e j w e w łasn em sp o łeczeń ­

s tw ie .

K ied y ś ... za czasó w p ru sk ich p raco w n ik k o ­

le jo w y w ied z ia ł, że w ch o d ząceg o d o u rzęd u n a ­

cze ln ik a n a leży p o zd ro w ić p o n iem ieck u . D ziś  

szef w y d z ia łu p e rso n a ln eg o  n a p o lsk ie p o zd ro w ie ­

n ie o d p o w iad a p o n iem ieck u .

K ied y ś... ro b o tn ik p o lsk i w  G d ań sk u w ied z ia ł 

że je s t o b y w a te lem  d ru g ie j k a teg o rji. D ziś n ie -  

u w zg lędn iany m im o u m ó w o ró w n o u p raw n ien iu ,  

m im o zap ew n io n ej ró w n o rzęd n o śc i w  p e rc ie , czu je  

s ię zd ek la so w an y m  d o trz ec ie j k a teg o rji i w y szy ­

d zo n y ch p rzez sw o ich k o leg ó w  n iem ieck ich .

K ied y ś n a p rzy jęc iu p o lsk ich d z ien n ik a rzy w  

G d ań sk u , rezy d en t R zeczy p o sp o lite j o św iad czy ł n a  

n iep rzy jem n e zap y tan ie jed n eg o z c iek aw szy ch , że  

d o o s iąg n ięc ia zag w aran to w an eg o  p a ry te tu w ra ­

d z ie p o rtu b rak je szcze za led w ie k ilk an aśc ie p ro ­

cen t d la p o lak ó w . D ziś s tw ie rd zam y , że p o w ie ­

d zen ie to n aw e t w p rzy b liżeń  u n  e o d p o w iad a  

ro zp acz liw y m , tam że p an u jący m  s to su n k o m .

Z m ian y n a n aczeln y ch  s tan o w isk ach u rzęd ó w  

p o lsk ich w  G d ań sk u , są" n ieo d zo w n y m p ie rw szy m  

•w aru n k iem  s to p n io w e j n ap raw y teg o ca łeg o sp lo ­

tu  zan ied b an y ch , zb ag a te lizo w an y ch  lu b te ż w  n a j­

lep szy m  w y p ad k u zap o zn an y ch sp raw , d o k tó ry ch  

u jęc ia i p rzep ro w ad zen ia m o g ą b y ć zd o ln e ty lk o  

tak ie jed n o s tk i, d la k tó ry ch P o lsk a n ie je s t m ar-  

tw em p ro b lem em u rzęd o w y m , le cz d o k tó ry ch  

p rzem aw ia m o carn y m ję zy k iem tru d ó w , zm ag ań  

i p o św ięceń , d la k tó ry ch P o lsk a je st tem , czem  

je st rzeczy w iśc ie : zn o jem  i p o św ięcen iem  w łasn y ch  

o b y w a te li o d b u d o w an em n o w o czesn em p ań s tw em  

m o carstw o w em . S . 0 . S .“

W o jsk a A m an u a llah a zw y ciężają .
W ied eń , 2 8 1 2 - P A T . D zien n ik i d o n o szą z  

K ab u lu , że w o jsk a rząd o w e  m im o  w ie lk ich m ro zó w  

zaa tak o w a ły w  czw artek w p o b liżu K ab u lu p o w ­

s tań có w , o d n o sząc n ad n im i p o 4 -g o d z in n e j w alce  

zw yc ięs tw o . 4 0 0 p o w stań có w w zię to d o n iew o li, 

2 p rzy w ó d có w p o w stan ia p o p e łn iło sam o b ó jstw o  w  

o b aw ie p rzed p o jm an iem  ich d o n iew o li.

T a jfu n n a F ilip in ach .
W aszy n g to n , 2 8 . 1 2 , P A T . W ed łu g u rzęd o w e­

g o sp raw o zd an ia , ze sk u tk ó w o s ta tn ieg o ta jfu n u  

n a F ilip in ach , sza le jąceg o w  sześc iu p ro w in c jach , 

k tó re  n a jb a rd z ie j d o tk n ęła  k a ta s tro fa , zg in ę ło  o k o ło  

5 00 o só b i za to n ę ło . 2 0 p a ro w có w . P o za tem  ty m  

p ro w in c jo m  g ro z i g łó d . D la o fia r ta jfu n u w y słan o  

d o M an illi 5 0 0 0 fu n tó w  sz te rlin g ó w .

D żu m a w  C h in ach .
W ied eń , 2 8 . 1 2 . P A T . „U n ited  P ress" d o n o s i 

z N o w eg o Jo rk u , że ep id em ja d żu m y  w  p ó łn o cn y ch  

C h inach ro z sze rza s ię co raz b a rd zie j, tak że d o

KI. Bierkoski.

U rw ip e lć  
(H u m o resk a ).

2 3 )  (C iąg d a lszy ).

P o w ażn ie s taw ia jąc n o g ę  p rzy  n o d ze , p o d szed ł 

z p raw ą ręk ą za ło żo n ą ze p azu ch ę , a lew ą w k ie ­

szen i o d sp o d n i k u K u b ie i sp o k o jn ie zb ad a ł g o  

n a jw p ie rw  w zro k iem , a p o tem zaczą ł w y p y ty w ać .

—  K to je s t ten R ziep a?

—  N o k to , jak n ie g o sp o d o rz —  o d rzek ł  

K u b a .

_  A czy d u z io u n m a rz iem i ?

Z astan o w ił s ię p a ro b ek p rzez ch w ilę i o d p a rł:

—  Ł o , b y d z ie m io ł p raw ie 1 0 0  m o rg ó w  g ru n ­

tu . D la teg o o d p o w ied z ia ł ży d o w sk iem u k o n sy lja - 

rzó w i, ażeb y m ia ł ap e ty t n a g ru b y za ro b ek , co g o  

n iew ą tp liw ie zach ęc i d o n iep rzy jem n ej p o d ró ży  

w ieczo rem .

—  E , c i b y cz m o że? —  T o  n ap ew n o p u n w i, 

że g o sp o d o rz n ie b ęd z ie s ię ze m n u m  ta rg o w ał, 

g d y jem u p o w iem , co trzeb a za w y leczien ie g ru b o  

zap lacz icz? —  b ad a ł p a ro b k a w  d a lszy m  c iąg u .

—  E  to s ie w i, p an ie k o n sy ljo rzu !... U n za ­

p łac i k o żd y g ro sz , ab y in o g o sp o d y n i b y ła zd ro w o  

—  u p ew n ia ł K u b a n ieu fn eg o ży d a .

—  N o to d o b rz ie  —  o d rzek ł p an  k o n sy lja rz . —  

Z aro z b ęd ę g o tó w . P o k u lszy k a ł p o w o li zad o w o lo ­

n y d o sw eg o  p o k o ju , w ezw a ł s łu żącą , ab y  g o  u b ra ła  

w  fu tro i w  g o d zin ę p o tem , zn a laz ł s ię ju ż p rzy  

ło żu ch o re j R zep o w ej.

Jak n a lek arza p rzy s ta ło , u b ra ł s ię w  b ia ły

Przewyższył Sinobrodego
Komisarz bolszewicki 150 razy żonaty.

W  M o sk w ie ro zp o czą ł s ię p ro ces p rzeciw k o ­

m u n iśc ie S cb arzo w i, k tó ry w  czas ie rew o lu c ji b y ł 

1 5 0 razy żo n a ty .

S ch w arz o sk a rżo n y je st o to , iż n ad ło ży ł sw e­

g o s tan o w isk a szk o d ząc o p in ji rząd u so w ieck ieg o . 

S ch w arz b y ł k o m u n is tą p rzed w o jen n y m . P rzed  

rew o lu c ją w  ro k u 1 9 1 7 p rzy b y ł w raz z L en in em  

i T ro ck im  ze S zw ajcarji w zap lo m b o w an y m w a ­

g o n ie d o M o sk w y . W  czasie rew o lu c ji p aźd z ie r-  

n  k o w e j za jm o w a ł o n sze reg n a jb ard z ie j o d p o w ie ­

d z ia ln y ch s tan o w isk , k tó re w y zy sk a ł d la n aw iązy ­

w an ia s to su n k ó w  m iło sn y ch c iąg n ąć z teg o zn a ­

czn e k o rzy ści.

Z a p o śred n ic tw em  p rzy jac ió ł sw y ch p racu ją ­

cy ch w  czerezw y cza jce d o w iad y w a ł s ię o n azw is­

k ach i ad re sach b o g a ty ch i p rzy s to jn y ch a ry s to -  

k ra tek , k tó ry m  g ro z iło u w ięz ien ie . U ty ch o fia r  

z jaw ia ł s ię S ch w arz z p ro p o zy c ją , iż za p ien iąd ze  

i k o sz to w n o śc i g o tó w  je s t o d g ry w ać ro lę m ałżo n ­

k a . a tem  sam em  o ch ro n ić k o b ie ty te o d a re sz to ­

w an ia , a n aw et śm ierc i. U rzęd o w y ch re je s tro ­

w ać m ałżeń s tw  d o k o n y w a ł S ch w arz w n a jro zm a ­

itszy ch m ias tach R o sji.

o k o b c , d o tk n ię ty ch d żu m ą , n ie m o żn a d o w o z ić  

ś ro d k ó w  ży w n o śc io w y ch . O k o ło 1 2 m iljo n ó w  C h iń ­

czy k o m  g ro z i śm ierć g o d o w a .

Z kraju.

Stypendja dla literatów na wyjazd 
zagranicę.

M in iste rs tw o  W y zn ań R elg ijn y ch  i O św iecen ia  

p u b liczn eg o zd ecy d o w a ło w y siać w  ro k u 1 9 2 9 /3 0  

sześc iu lite ra tó w n a s tu d ja zag ran icę . S ty p en ja  

o b sad zo n e zo s tan ą w  p o ro zu m ien iu z P en -K lu b em .

Muzeum Ziemi Kujawskiej

P rzy p o m o cy w ład z k o m u n a ln y ch i lu d n o śc i 

p o w ia tu b u d u je o d d z ;a ł k u jaw sk i P o lsk ieg o T o w a ­

rzy s tw a K ra jo zn aw czeg o w e W ło c ław k u g m ach , 

p rzezn aczo n y n a m u zeu m reg jo n aln e , b ib ljo tek ę  

i czy te ln ię .

Ewangelje słowiańskie z XIV wieku.

P ro fe so r F erra ri z B o lo n ji o d n alaz ł w  b ib ljó -  

te ce  k o śc io ła  św . D o m in ik a w  S o rjan o w  K alab rji 

s ło w iań sk i tek s t X IV  w iek u , zaw ie ra jący m  cz te ry  

ew an g elj.e i b a rd zo in te resu jące u w ag i n a m arg i­

n esach .

Trzynaście piekarń w Wilnie zamknięte.

W ład ze ad m in istracy jn e w  W iln ie p rzep ro w a ­

d z iły lu s trac ję  san ita rn ą p iek a rn i, rezu lta tem  k tó re j  

b y ło zam k n ięc ie trzy n as tu p iek a rń ze w zg lęd u n a  

n ie s ły ch an e b ru d y , jak ie w n ich s tw ie rd zo n o .

fa rtu ch , k aza ł so b ie p o d ać n a m ied n icy  c iep łe j w o ­

d y , za ło ży w szy n a ręce g u m o w e ręk aw iczk i, p o d ­

p a rł s ię p o d b o k i i zaczą ł - b ad ać zm artw io n eg o  

m ałżo n k a :

—  P an ie g o sp o d o rzu , to n ap raw d ę  w asza z ia-  

n a je ch o ra? —  zap y ta ł z n ied o w ie rzen iem . U n a  

p rzec i je tak a czerw u n a jak rak , a tak ie m o g u m  

b y cz ty lk o zd ro w e lu d z ie ...

S p o jrza ł s ię p o w ażn ie n a tw a rz ch o re j, raz  

ro z sze rza ł, to zn ó w  zm ru ża ł o czy  i p o ru szał n o sem , 

p o c iąg ając n im lu b m arszcząc g o n a p rzem ian .  

O d ch o d z ił co ch w ila k ilk a k ro k ó w  o d łó żk a ch o re j,  

to zn o w u s ię p rzy b liża ł, a ro b ił to z tak iem  p rze ­

ję c iem , że zd aw ało s ię , iż p an k o n sy lja rz b ad a  

s tan zd ro w ia d e lik w en tk i. w Jed n ak to  b y ła jed y n ie  

k o m ed ja , n a czem  p o zn a li s ię  n a ty ch m ias t w szy scy  

d o m o w n icy . K u b a zaczą ł s  ę n aw et o b u rzać n a  

tak ie p o s tęp o w an ie „p an a lek a rza" , a le A n u sia g o  

m ity g o w a ła .

T ak ie n ib y to b ad an ie trw ało d o b ry k w ad ran s  

tem  p an  „k o n sy lja rz 1 * zap y ta ł s ię zn o w u  R zep y : 

—  C zi ch o ra cz ia sem  n ie jad ła św y n in e?

—  N ie ! —  o d rzek ł sp o k o jn ie .

—  A  m o że u n a zad u z io z jad ła k o to fle ze  

św y n in e  ?

O sta tn ie p y tan ie w y w o ła ło zd u m ien ie w śró d  

d o m o w n ik ó w . M ło d z i p o m im o p o w ag i ch w ili, za ­

czę li s ię u śm iech ać , a R zep a sp o jrza ł p o w ażn y m  

w zro k iem  n a „k o n sy lja rza" , ab y g o zb ad ać , czy  

rzeczy w iśc ie tak ie p y tan ia są p o trzeb n e d o p o czy ­

n ien ia zab ieg ó w  lek a rsk ich . N T e w ied z ia ł co m a  

m u o d p o w ied zieć ... W id z ia ł te ż , jak  to lek arz b a ­

d a ł ch o ry ch , a le p o s tęp o w an ia p rzy b y łeg o „k o n sy -

w

P o ś lu b ie s tara ł s ię o n d la k ażd o razo w ej  

sw o je j żo n y o s tan o w isk o s ten o ty p istk i, lu b p o ­

m o cn icy k an cela ry jn e j w  jed n y m  z u rzęd ó w p ań ­

s tw o w y ch , p o czem zn ik ał b ez ś lad u . P o k ilk u ­

n as tu d n iach w in n em m ieśc ie zg ła sza ł ro zw ó d , 

p o czem  b ra ł ś lu b z n as tęp n ą o fia rą .

P ro k u ra to r p rzep ro w ad ził d o w ó d , że S ch w arz  

p ew n eg o razu w  c iąg u jed n eg o d n ia n ie m n ie j 

jak sze ść razy o żen ił s ię i to w  ró żn y ch m iejsco ­

w o śc iach , o d d a lo n y ch o d s ieb ie o 5 d o 6 k ilo m e ­

tró w . S ch w arz n  e zad aw a la ł s ię tem , iż o d k o ­

b ie t, z k tó rem i zaw arł zw iązek m ałżeń sk i, w y d o ­

b y w a ł p ien iąd ze , a le tak że w ch o d z ił o n w sw o je  

p raw a m ałżeń sk ie P o n ad to d o w iad y w a ł s ię o d  

n ich , czy k tó ry z k rew n y ch ty ch k o b ie t n ie p o s ia ­

d a g d z iek o lw iek u k ry ty ch k o sz to w n o śc i. W szy s­

tk ie te sp raw k i k o m isa rza b o lszew ick ieg o w y szły  

n a jaw .

W  czaś ie rew iz ji d o m o w ej zn a lez io n o u S ch ­

w arza n o ta tn ik z d o k ład n y m w y k azem -d o ch o d ó w , 

u zy sk an y ch z ty ch m ałżeń sk ich o p e racy j. O g ó ln a  

su m a ty ch d o ch o d ó w  s ięg a m iljo n a ru b li.

Listonosze

I wszystkie poczty
drzyjmują w dalszym ciągu przedpłatę 

na pierwszy kwartał i na miesiąc

S ty czeń !

P ro s im y p o sp ie szy ć s ię z zaab o n o -  

• w an iem

„P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o "
ażeb y z p o czą tk iem m ies iąca s ty czn ia n ie  

n as tąp iła p rze rw a w d o s taw ie .

lja rza“ ,d o teg o  d ru g ieg o , n ie  m ó g ł jak o ść  p o ró w n ać ’ 

an i te ż zn a leźć p o d o b ień s tw a . A le żeb y n ie zn ie  

ch ęcać d o k to ra , o d p o w ied z ia ł tak o d n iech cen ia :

—  E , te ż p u n k o n sy lijo sz p ed o . —  M o ja n i­

jak ieg o m in sa n ie jad ła , „żeb y m  tak żd ró w  b u l" . 

U n a p ew n ik iem  p rzez iam b iła s ie ...

—  P rzez ięb iła  ? H m , h m  ! zaczą ł p an lek a rz  

m ru czeć p o d n o sem .

—  P ew n ik iem , że tak —  d a le j c iąg n ą ł g o s­

p o d a rz . —  W czo ra j m o ja , jak m i p ed z ia ła có rk a , 

w y ch o d ziła n a d w ó r.to  i m o g ła s ie p rzez iam b ić , 

b o z im n e p o w ie trze , „żeb y m  tak żd ró w  b u ł" .

—  A  cz i żu n a w y ch o d o w a ła n a b o se n o g ę?

—  N i ! S k u n d b y  * zaś ... —  zap rzeczy ł R zep a .

—  N y , to w  tak im  raz ie za ro zap y sze recep -  

te —  rzek ł „k o n sy ljarz " , p ro sz ie m i p o d acz tro ch e  

p ió ra i k aw a łek a tram en tu ... N ie , n ie , p rz iep ra -  

szam  —  p o p raw ił s ę —  a tram en t z p ió rem .

R o zsiad ł s ię n a s to łk u k o z ip ięck i u zd raw iacz  

lu d z i i k re ś lił jak ie ś n iez ro zu m ia łe s ło w a d la za ­

g ląd a jące j p rzez jeg o ram ię A n u si. P o tem w sta ł 

i o św iad czy ł :

—  D w e asp iry n y , ran o , w  o b iad i w ieczo rem . 

N iech ch o ra te lek a rs tw o u z iw a . Jak ij b ed z i n ie -  

d o b rz ie , to p ro s ie p rzy jach acz p o m n ie .

—  W y ży ta k o sz tu je 5 0 z ł —  d o d a ł w  k o ń cu  

i zaczą ł s ię u b ie rać d o w y jazd u .

—  Z a co  ? „żeb y m  tak  żd ró w  b u l"  —  o śm ie lił 

s ię zap y tać g o sp o d a rz .

—  jak to , za co ? —  g ło śn o  p e ro ro w ał  p an  „k o n ­

sy lja rz " . —  P rzy jach a łem d o ch o ry . Z ap io sa łem  

lek ars tw o . T y le ro b o ty , a tak m ało p ien iąd zó w . 

N iech p an g o sp o d a rz w iro zu m ie ...

(Ciąg dalszy nastąni.)
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2 6  g o d z in  3 0  m in u t b e z p rz e rw y  p ra c o w a ło  8 7  ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h  
n a  m ro z ie , k tó ry  d o c h o d z ił d o  2 5 ®  C .

B y ło to  o d  g o d z . 7 m in . 3 0  d n ia 1 8 g ru d n ia  

d o  g o d z . 1 0 - te j ra n o  1 9 g ru d n ia . W  ty m c z a s ie  

n a s z la k u K u tn o -S trz a łk ó w p o d n ie s io n o m o s t o  

w a d z e 1 8 0 ,0 0 0  k lg . n a w y s o k o ś ć 1 m tr . 8 4 c m . 

i p rz e s u n ię to  g o n a 1 7 m e tró w  8 0  c m .

W  c z a s ie p ra c y ro b o tn ic y t r z y k ro tn ie o trz y ­

m a li p o x / i k ilo g ra m a  c ie p le j k ie łb a s y  i p o k ie lis z -  

< s z k u s łu ż b o w y m  w ó d k i.

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 2 9  g ru d n ia  1 9 2 8  ro k u .

K a le n d a rz y k .

S o b o ta : T o m a sz a  b . m ., D a w id a k r .

N ie d z ie la : N ic e fo ra

P o n ie d z ia łe k ; S y lw e s tra p a p ,, M e la n ji .

W sc h ó d s ło ń c a : 8 ,1 6 ra n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 3 ,4 8  p o p o ł.

DYŻUR NOCYY APTEK.

O d 2 9 b m . d o 1 . s ty c z n ia  A p te k a p o d O rłe m . 

O d 1 d o 6 s ty c z n ia A p te k a N o w a .

—  N u m e r n in ie js z y  je s t o s ta tn im  w  b ie ­

lą c y m  ro k u . K a ż d y k to c b c e b y ć b e z s tro n n ie in ­

fo rm o w a n y  o w s z y s tk ic h w y d a rz e n ia c h w  k ra ju  i  

n a c a ły m  ś w ie c ie , n ie c h a j n :e z w le k a z z a p re n u ­

m e ro w a n ie m  „ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o 4 4 n a  p rz y s z ły  

k w a r ta ł lu b  n a m ie s ią c s ty c z e ń .

—  D o n a s z y c h S z a n . C z y te ln ik ó w  
m ia s ta  C h e łm ż y , P rz y p o m in a m y o  o d n o w ie ­

n iu p rz e d p ła ty  n a n o w y k w a r ta ł lu b m ie s ią c s ty -  

c z e j . D o n o s im y z a ra z e m , ż e p rz e p ro w a d z iliś m y  

ju ż d a ls z ą o rg a n iz a c ję i b ę d z ie m y ro z s y ła l i p is m o  

n a s z e p rz e z ro z n o  s ic ie l i , w ię c  je ż e li k to ś  n ie z e c h -  

c e w ię c e j p rz e z l is to w e g o je o d b ie ra ć , u p ra s z a m y  

o z g ło s z e n ie w a d m in is tra c ji i o trz y m a ta k o w y  

w  d o m u  ju ż p o p o łu d n iu .

N a s z e  a g e n tu ry  p rz y jm u ją
ju ż  p re n u m e ra tę .

D la w y g o d y n a s z y c h C z y te ln ik ó w  u rz ą d z il iś m y  

d w ie a g e n tu ry  w  n a s z e m  m ie śc ie , c e le m  o d b ie ra n ia  

s o b ie „ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o ” i to : I - sz a u p . 

W iś n ie w s k ie g o p rz y u l. T o ru ń s k ie j,  
s k ła d  p a p ie ro s ó w  i k o le k tu ra  lo te r j i , I l-g a  u p . Ż u ­
ra w s k ie g o p rz y u l. K o le jo w e j-D o ja z d  
ta k ż e s k ła d ty to n iu .

J u ż m o ż n a w  ty c h  a g e n tu ra c h n a n o w y k w a r­

ta ł lu b  m ie s ią c  s ty c z e ń , p re n u m e ra tę  u is z c z a ć . K to  

z a m ó w i g a z e tę  ju ż d z iś w  e k s p e d y c ji lu b a g e n tu ­

ra c h  n a n o w y k w a r ta ł lu b m ie s ią c s ty c z e ń , te n  

o trz y m a  n u m e ry „ P rz e g lą d u  .P o m o rs k ie g o ” o d  d n ia  

z a a b o n o w a n ia d o N o w e g o R o k u g ra t is .

—  O s trz e ż e n ie ! Z M ie js k ie g o U rz ę d u  

B e z p ie c z e ń s tw a i P o rz ą d k u P u b lic z n e g o d o n o s z ą :

P rz e s trz e g a s ię , a b y m ło d z ie ż ja k  i o s o b y  

p ra g n ą c e w ra ż e ń s y lw e s tro w y c h z a c h o w y w a ły s ię  

w  d n iu 3 1 . b m . t j . w  S y lw e s tra ja k  n a js p o k o jn ie j , 

tz n . a b y n ie s trz e la li b ro n ią p a ln ą , n ie a w a n tu ro ­

w a li i n ie b il i s ię .

S z c z e g ó ln ą u w a g ę z w ra c a s ię ro d z ic o m , a b y  

n ie z e z w a la li s w y m  n ie le tn im  d z ie c io m  n a a w a n ­

tu ro w a n ie s ię , g d y ż z a w s z e lk ie p rz e k ro c z e n ia  w y ­

m ie n io n y c h  o d p o w ia d a ją ro d z ic e .

Z a ra z e m  z w ra c a s ię u w a g ę p p . re s ta u ra to ro m  

n a z a k a z s p rz e d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , g d y ż  

p o lic ja w  d n iu ty m b ę d z ie s p e c ja ln ie n a d te rn  

c z u w a ła .

—  G w ia z d k a  in w a lid ó w , w d ó w  i s ie ­
ro t . W  p o n ie d z ia łe k , 3 1 g ru d n ia 1 9 2 8  r . u rz ą ­

d z a tu t . Z w ią z e k In w a lid ó w  W o je n n . R P . w  s a li  

„ K o n k o rd ja 4 4 p o ra ź p ie rw s z y t r a d y c y jn ą g w ia z d k ę  

d la  d z ie c i i s w y c h c z ło n k ó w .

W  d n iu ty m  tw o rz y ć b ę d ą in w a lid z i, w d o w y  

i s ie ro ty  je d n ą  w ie lk ą ro d z in ę , a ż e b y s p ę d z ić ra ­

z e m  k ilk a m iły c h c h w il p rz y ś w ie tle c h o in k i i 

w s p ó ln ie p o k rz e p ić s { ę m o ra ln ie .

D z ie c i c z ło n k ó w  o b d a rz o n e z o s ta n ą p o d a ru n ­

k a m i.

—  I lu s tra c ja  s tra ż y  i n a rz ę d z i p o ­
ż a rn ic z y c h . C e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  s a n a c ji  s to ­

s u n k ó w  w  p o ż a rn ic tw ie n a P o m o rz u , w y d e le g o  

w a ł p . W o je w o d a P o m o rsk i p . in ż . S z u b e rta , in ­

s p e k to ra G łó w n e g o Z w ią z k u S tra ż y P o ż a rn y c h w  

W a rsz a w ie , d o p rz e p ro w a d z e n ia lu s tra c ji s tra ż y  

p o ż a rn y c h n a P o m o rz u , ta k o b o w ią z k o w y c h ja k  

i o c h o tn ic z y c h .

F a k t p o b ic ia re k o rd u w y trw a ło ś c i w p ra c y  

p rz e z g ru p ę ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h  n ie c h b ę d z ie d ro ­

b n ą s a ty s fa k c ją d la ty c h p a s a ż e ró w , k tó rz y w  

m ię d z y c z a s ie d o z n a li p rz y k ro ś c i n a l in j i K u tn o -  

S trz a łk ó w .
P o d a n y  fa k t m o g ą p  tw ie rd z ić : in ż y n ie r R o ­

m a n S tra w iń s k i z W a rs z a w y , in ż y n ie r R y tw iń s k i 

z K u tn a .

—  O b o w ią re k p ro w a d z e n ia k s ią g  
p ła c y  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . „ D z ie n ­

n ik U s ta w " w  N r. 1 0 2 o g ła s z a ro z p o rz ą d z e n ie , n a  

m o c y k tó re g o  w s z y s tk ie z a k ła d y p ra c y , z a tru d n ia ­

ją c e p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h , o b o w ią z a n e s ą  

p ro w a d z ić w y k a z y p ra c y  b ą d ź w  fo rm ie  l is t p ła c y , 

b ą d ź w  fo rm ie k o n to w y c h k s ią g p ła c y .

—  B a l s y lw e s tro w y  u rz ą d z a d n ia  3 1  b m . 

n a z a k o ń c z e n ie s ’a re g o ro k u w ła ś c ic ie l H o te lu  

P o m o rs k ie g o p . S t D a le sz y ń s k i w  s w y c h  u d e k o ­

ro w a n y c h s a la c h . W s tę p ty lk o z a z a p ro s z e n ie m .  

J e ż e li je d n a k z a p ro s z e n ie  n ie  d o s z ło b y d o  k tó re g o ­

k o lw ie k z tu te jsz y c h o b y w a te li w o d p o w ie d n im  

c z a s ie , to g o s p o d a rz  s e rd e c z n ie p ro s i p o m im o te g o  

o p rz y b y c ie . S tró j o b o w ią z u je w ie c z o ro w y . U ro ­

c z y ś c ie o d b ę d z ie s ię p o ż e g n a n ie s ta re g o i p o w ita ­

n ie N o w e g o R o k u . P ię k n e p a n ie i p a n o w ie m a ją  

n ie z w y k łą o k a z ję  d o  u b ie g a n ia  s ię z a  b o g a te m i p re -  

m ja m i. C a ła C h e łm ż a p o w ita N o w y R o k w  g o ś ­

c in n y c h p ro g a c h p . D a le s z y ń s k ie g o !

—  O je z d n ię . O d w ilż z ro b iła s w o je *  

B ło to  i k a łu ż e m a m y  n a  w s z y s tk ic h  u lic a c h  n a s z e g o  

m ia s ta . Ś n ie g  to p n ie je p o w o li i je s t o b e c n ie ty l­

k o u tra p ie n ie m  d la p rz e c h o d n ió w . Ł a tw o  b o w ie m  

m o ż n a  u p a ś ć  n o s e m  n a  ś l is k i b ru k , w y b ić  s o b ie d w a  

lu b w s z y s tk ie z ę b y , z ła m a ć a lb o te ż w y w ic h n ą ć  

je d n ą  lu b o b ie n o g i.

A  je z d n ia w y g lą d a ro z p a c z liw ie . P o tw o rz y ły  

s ię n a p o w ie rz c h n i w y b o je i d z iu ry . G d y  p rz e je - , 

ż d ż a u lic ą a u to lu b w ó z , to c z ło w ie k u z m y k a j  

c z e m p rę d z e j, b o z o s ta n ie s z ta k  o p a ć k a n y , ż e c ię  

ro d z o n a m a tk ą n ie p o z n a . T a b o r m ie js k i n ib y  ro ­

b i p o rz ą d e k n a u lic a c h , a le je s t o n ta k  p ro w iz o ­

ry c z n y , ż e s z k o d a ty lk o te j p ra c y . R a d a m ie js k a  

u c h w a li ła n a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu p rz e d  ś w ię ta ­

m i 1 0 0 0  z ł . d la b e z ro b o tn y c h . C z y n  e b y ło b y  

p o ż y te c z n ie j g w ia z d k ę d a ć ty m  b e z ro b o tn y m , k tó -  

rz y b y p o d ję li s ię i u p o rz ą d k o w a li w s z y s tk ie u lic e  

n a s z e g o m ia s ta  ? Z a p ra c o w a n y  g ro s z  le p ie j s m a k u ­

je , b o n ie n a b y w a s ię d a ro w iz n ą . L ic z b a b e z ro ­

b o tn y c h p o u k o ń c z e n iu k a m p a n ji w  tu t . C u k ro w n i  

je s t p o w a ż n a . N a le ż a ło b y  w ła d z o m  k o m p e te n tn y m  

z w ró c ić n a te n fa k t s k ro m n ą  u w a g ę , b o d o p ra w d y  

ru m ie n ie c w s ty d u o b le w a l ic a k a ż d e g o o b y w a te la  

m ie js c o w e g o , k tó ry z m u sz o n y je s t p rz e jść  p rz e z  

ja k ą k o lw ie k u lic ę , a w te d y s ły s z y k lą tw y  ja k ie g o ś  

p rz e je z d n e g o g o ś c ia n a p o rz ą d k i p a n u ją c e w  n a ­

s z e m  m ie śc ie .

—  „ T a je m n ic z y o b ro ń c a .* 1 —  w s p a ­

n ia ły f i lm  p ro d u k c ji n o w o c z e s n e j o n ie z w y k le in ­

te re s u ją c e j fa b u le u k a ż e s ię n a e k ra n ie „ K o n -  

k o rd ji" . H a n y  F e li  —  to  id e a ln y  a r ty s ta . O n  

te ż w y s tą p i w  g łó w n e j ro li .

N a d p ro g ra m : „ B a n d a b ia ły c h m a se k 4 4 , rz e c z  

w e so ła i b e z tro s k a .

— Z  d n ie m  1  s ty c z n ia  w c h o d z i w  ż y c ie  z m ia n a  

ta ry fy p o c z to w e j i te le fo n ic z n e j . W  m y ś l te j ta ry fy  

p o d w y ż s z o n e z o s ta n ą o p ła ty z a p o le c o n e l is ty : w  

o b ro c ie w e w n ę trz n e m  z 4 0  n a 5 0  g ro s z y , w  o b ro ­

c ie z e w n ę trz n y m  z 5 0  n a 6 0  g ro z sy . W y s o k o ś ć a -  

s e k u ra c ji p rz y  l is ta c h w a rto ś c io w y c h w y n o s ić b ę ­

d z ie 3 0  g ro s z y z a k a ż d y 1 0 0 z ł . z a d e k la ro w a n y c h . 

W  k o m u n ik a c ji te le fo n ic z n e j m ię d z y m ia s to w e j o p ła ­

ta b ę d z ie p o w y ż sz o n a p rz e c ię tn ie  o 1 0  ° /0 .

In o w a c ją w n o w y c h p rz e p is a c h  je i t w p ro w a ­

d z e n ie .o p ła t z a d ru k i : 5 g ro s z y z a 5 0  g ra m ó w  

w a g i. J e s t to  n o w a fo rm a p rz y s y łe k p o c z to w y c h ,  

p o le g a ją c y c h n a te rn , ż e d o  d a n e j m ie jsc o w o śc i  

p rz y s y ła s ię w ię k s z ą l ic z b ę d ru k ó w  d la p e w n e j o -  

k re ś lo n e j k a te g o r ji o s ó b , a p o c z ta lo k a ln a s a m a  

w e d łu g p o s ia d a n e g o  s p is u ro z d a p rz e s y łk i w y m ie ­

n io n y m  o s o b o m . (N o w y p rz e p is m a s p e c ja ln e  z n a ­

c z e n ie d la w y d a w n ic tw ) .

Wiadomości kościelne.
W  n ie d z ie lę , d n ia  3 0 . g ru d n ia :

O  „  V « 7  I . m s z a ś w .

O  „ 8 -m e j m s z a ś w . z  k a z .
O  „  9 - te j  n a b o i, g im n .

O  ,  s /4 1 0  n a b o i, d la  d z ie c i  s z k o l,  z k a z a n ie m
O „ V a i  1 s u m a  z k a z a n ie m .

Ubiegajcie się 
o podarunek 

noworoczny !
Z  o k a z ji z b liż a ją c e g o s ię N o w e g o  R o k u p o ­

s ta n o w iliś m y : K a ż d y  o b y w a te l m ie js c o w y  
i z  o k o lic y  b liż s z e j o ra z  d a ls z e j o trz y ­
m a  a b o n a m e n t „ P rz e g lą d u  P o m o rs k ie ­
g o * * n a  s ty c z e ń  d a rm o , je ż e li p o z y s k a  
d la n a s z e g o p is m a t r z e c h p ła tn y c h  
c z y te ln ik ó w . J e s t z a te m  o k a z ja s z c z e g ó ln ie  

d la ty c h , k tó rz y  n ie m o g ą s o b ie p o z w o lić n a z a ­

p re n u m e ro w a n ie  n a s z e g o  p is m a  c o d z ie n n e g o  „ P rz e ­
g lą d u P o m o rs k ie g o 4 * . S k o rz y s ta ć z n ie j  

m o g ą w sz y s c y . W a ru n e k  n a s z je s t s k ro m n y , p rz e ­

to  p o w in ie n  o n  b y ć z a c h ę tą d o  ro z p o c z ę c ia w e rb o ­

w a n ia n a m  n o w y c h C z y te ln ik ó w .

J e ż e li je d n a k z w e rb u je k to ś d z ie s ię c iu  
n o w y c h p ła tn y c h c z y te ln ik ó w , to  w te d y  

o trz y m a g ra t is o w y k w it a b o n a m e n to w y  
n a c a ły k w a r ta ł o d 1 s ty c z n ia d o  
1 k w ie tn ia .

Z a c h ę c a m y w ię c k a ż d e g o , k to p ra g n ie w  d łu ­

g ie w ie c z o ry  z im o w e m ie ć p is m o c o d z ie n n e w  d o ­

m u , in fo rm u ją c e b e z s tro n n ie o w s z y s tk ic h w y d a ­

rz e n ia c h z k ra ju  i c a łe g o ś w ia ta , d o  ro z p o c z ę c ia  

w e rb o w a n ia n a m  n o w y c h c z y te ln ik ó w .

U b ie g a jc ie s ię p rz e to o te n s k ro m n y , a ta k  

p o ż y te c z n y  p o d a ru n e k n o w o ro c z n y !

(J n e rw o w o c h o ry c h i c ie rp ią c y c h  
p s y c h ic z n ie , ła g o d n ie  d z 'a ła ją c a  n a tu ra ln a  w o d a  

g o rz k a „ F ra n c isz k a -J ó z e fa“ p rz y c z y n ia s ię d o d o ­

b re g o t r a w ie n ia , d a je im  s p o k o jn y , w o ln y o d C ię ­

ż k ic h m y ś li s e n . D o ś w ia d c z e n ia s ły n n y c h n e u ro ­

lo g ó w  w y k a z a ły , ż e u ż y w a n ie  w o d y F ra n c is z k a  
J ó z e fa je s t n ie o d z o w n ie w s k a z a n e , n a w e t w  

n a jc ię ż s z y c h w y p a d k a c h  c ie rp ie ń  m ó z g o w y c h i m le ­

c z a p a c ie rz o w e g o . Ż ą d a ć w  a p te k a c h  i d ro g e r ja c h .

B a n k  P o ls k i p ła c ił 2 8 g ru d n ia z a :
d o la ry a m e ry k a ń s k ie  8 .8 5 —  8 .8 4

fu n ty s z te r l in g ó w  4 3 ,1 1

f ra n k i s z w a jc a rs k ie  1 7 1 ,3 8

f ra n k i f ra n c u s k ie  4 3 ,7 9

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 1 ,6 0

g u ld e n y g d a ń s k ie  1 7 2 ,4 9

s z y lin g i a u s tr ja c k ie  1 2 5 ,0 8

l i ry  w ło sk ie  4 6 ,3 2
—

G ie łd a  z b o ż o w a .
P O Z N A Ń  d n ia  2 8 . 1 2 . 1 9 2 8  ro k u .

p ła c o n o  z a  1 0 0 k g . w  z ł .
Ż y to  n o w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 3 4 ,2 5 — 3 4 ,7 5

P s z e n ic a n o w a  4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 0
J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y 3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y . . . . .. . .  3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0

O w ie s . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..   3 0 ,7 5 — 3 1 ,7 5

M ą k a ż y tn ia 7 0  p ro c  4 8 ,2 5 — 0 0 ,0 0
M ą k a  p s z e n . 6 5  p ro c . , . '  5 9 ,5 0 — 6 3 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 2 5 ,2 5 — 2 6 ,6 5

O trę b y  p s z e n n e . 2 5 ,2 5 — 2 6 ,2 5
R z e p a k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . « . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .  0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

G ro c h p o ln y . . . i  4 5 ,0 0 — 4 8 .0 0
G ro c h  V ik to r ja .  6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0

G ro c h  F o lg e ra s . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 5 9 ,0 0 — 6 4 ,0 0 -

G ie łd a  b y d lę c a , 
P o z n a ń , d n ia 2 8 . 1 2 1 9 2 8 ro k u .

B y d ło :
S ta d n ik i: 

p e łn o m ię s is te m ło d s z e  1 4 0 — 1 4 6  

m ie rn ie o d ż y w io n e m ło d s z e i d o b rz e  

o d ż y w io n e s ta rs z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 6 — 1 2 6

J a ło w ic e k ro w y : 
s ta r s z e w y tu c z o n e k ro w y i m n ie i d o b re  

k ro w y  m ło d s z e i ja łó w k i 1 4 8 -1 5 4  

m ie rn ie o d ż y w io n e k ro w y  ja łó w k i . . 1 2 0 — 1 2 8  

l ic h o o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . 0 9 0 — 1 0 0

C ie lę ta :
n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta  tu c z n e . . . .  0 0 0 — 1 8 0  

l ic h e s s a k i 1 3 6 — 1 4 6

O w c e :
O p a s y  c h le w n e :

s ta rs z e s k o p y tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta  

tu c z n e  i d o b rz e o d ż y w , m ło d e o w c e . 1 1 4 — 1 2 0  

m ie rn ie o d ż y w io n e s k o p y i o w c e . ; 0 8 6 — 1 9 6

Ś w in ie :
p e łn o m ię s is te o d 1 2 0  d o  1 5 0 k g . ż y w e j  

w a g i  2 0 2 — 2 0 8

p e łn o m ię s is te o d 1 0 0  d o 1 2 0  k g . ż y w e j

w a g i  1 9 4 — 2 0 0  

p e łn o m ię s is te o d 8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w e j

w a g i  1 8 6 — 1 9 2 ' 

m ię s is te ś w in ie p o n a d  8 0  k g . . . . 1 7 6 — 1 8 2  

m a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty 1 5 0 — 1 9 0
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Hl Silitsimi)
kończenia starego roku 

w Sylwestra 31. XII. br. o godz. 9-tej wlecz, 
w udekorowanych salach „Hotelu Pomorskiego44. CBA

N a d z w y c z a jn y  p r o g r a m . O r k ie s t r a  d o b o r o w a  
Dla najpiękniejszej i najlepszej pary tancerzy bogate premje.

Ws ęp tylko za zaproszeniami. Strój wieczorowy.
Z a p r a s z a  s e r d e c z n ie  S T A N IS Ł A W  O A L E S Z Y Ń S K I, w ła ic . „ H o te lu  P o m o r s k ie g o ' 1 .

Zgubiono 
n a  u lic y T o r u ń s k ie j  

mniejwięcej od p. Gogi aż do domu 

d r o g o c e n n y k o lc z y k . 
Znalazcę uprasza się o oddanie za wy­

nagrodzeniem u

B. Urbańskiego
Toruńska 19.

Prostą 

słomę żytnią 
młóconą cepami kupuje 

R. Haedeke 
O G R O D N IC T W O  

" W i C h e łm ż a  —  H a lle r a  7 . s r

Klienta
ty g o d n io w e  

d z ie n n e  

w  b lo c z k a c h ,  

te r m in o w e  —  w  k s ią ż k a c h

n o te s y

p o le c a S K Ł A D  P A P IE R U  

D R U K A R N I P R Z E M Y S Ł O W E J

PLISOW ANIE  

i KARBOW ANIE  

w różnych d e s e n ia c h  

wykonuje s o l id n ie  i ta n io  

I»anla Ulach  
C h e łm ż a , ul. Chełmińska 28.

Przemysł i handel
zamalo docenia znaczenie 

reklamy, skutkiem  czego pu­

bliczność niema możności 

zaznajomienia się z danemi 

artykułami. Kupiec polski 

musi brać przykład z za- 

chodu i jaknajwięcej rekla- 

mowaó a ogłoszenie nawet 

— — — najmniejsze w

„Przeglądzie Pomorskim"
zapewnia interesentom

pożądany skutek!

Wielkie jedzenie

kiszek

i nóg w ie p r z o w y c h
urządza

w  S y lw e s t r a  i  w  N o w y  R o k .

Grzywacz, Rest. Dworcowa.
Z n a k o m ic ie  p ie lę g n o w a n e  p iw a .

Ra d j o -h k u m u l a t o r y ^

ła d u je  w każdej porze dnia i nocy

Kino „Konkordia"
ulica Kolejowa 24 — Telefon 112.

BEM i filllfe
c a łk o w ic ie  

p r a k ty c z n ie  

wyuczam 
k o m p le tn ie  

w  c ią g u  4 -c h  
m ie s ię c y . 

T a k ż e  ję z y k  
n ie m ie c k i .

Z g ło s z e n ia  
je s z c z e  d o

I . s ty c z n ia  2 9  r .  

Elweriowski 
T o r u ń s k a  3 3 .

1. ptr. wejście z ul. 

Sądowej.

B y d g o s z c z

Długa 45 - Tel. 19-43  

poleca

C fr A pw wszelkiego MOI j rodzaju, 

Gumę indyjsk.
wszelkie

a r ty k u ły  s z s w s k ia
1 s io d la r s k ie .
N a p r a w a  

ś n ie g  o w  c ó w  

i k a lo s z y .

Drobne wysyłki poczty 
w trzech dniach.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu  

i iP r z e g lą d  P o m o r s k i* 1 na miesiąc s ty c z e ń  1 9 2 9  r . za 2,46 żł. 

■wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym  .adresem:

Imię i nazwisko:----------------------------------- — --------------------- —— ——

M iejscowość: ulica i nr.---------------------------------

Kwit pocztowy
Zl_________

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i1 * na miesiąc s ty c z e ń  

1 9 2 9  r . odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

, dnia  1929 r.

podpis: -------- --- ------------ r----------

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodnia  

„ P r z e g lą d  P o m o rs k i '* na miesiąc s ty c z e ń 1 9 2 9  r . za 2,46 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: -------------------------------------------- :-----------------------------

M iejscowość:ulica i nr. ----------------------------

Kwit pocztowy
Zł _________

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i'* na miesiąc s ty c z e ń *  

1 9 2 9  r . odebrałem co niniejszem potwierdzam.

_ dnia-------------- ------ ------- - 1929 r, 

podpis: ----------------------------- -----------

Książnica  Kopemikańska

w Toruniu



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego"

Nr. 8 Niedziela, dnia 30 grudnia 1928 Rok 1

Na i niedzielę po Bożem Narodzeniu.GFEDCBA

L ekcja
z listu  św . P aw ła  do G ala tów  rozdz . 4 , w iersz 1  —  7 .

Jako d ługo dziedz ic jest dziec ięc iem , n ic n ie  

jest różny od sług i, będąc panem  w szystk iego , a ie  

jest pod op iekuoy i sp raw cam i aż do zam ierzone­

go czasu od  o jca . T akże i m y, gdyśm y by li dzieć­

m i, by liśm y pod e lem en ty św ia ta. L ecz gdy przy ­

sz ło w ypełn ien ie czasu , zesła ł B óg S yna S w ego , 

uczyn ionego  z n iew iasty , uczyn ionego pod zakonem , 

aby tych , k tó rzy pod  zakonem  by li, w ykup ił, żebyś- 

m y przysposob ien ia synow sk iego dosta li. A iż jes­

teśc ie synow ie , zesła ł B óg D ucha S yna S w ogo w  

serca w asze w oła jącego : A bba, O jcze! A tak już  

n ie jest n iew o ln ik iem , a le synem  ; a jeśli synem , 

tedyć i dziedz icem  przez B oga.

E w angelia
św . Ł ukasza rozdz- 2 , w iersz , 33 —  40 .

‘O jciec Jezusa i M atka dziw ow ali się tem u , co  

o N im m ów iono . I b łogosław ił im  S ym eon i rzek ł 

do M ary i, M atk i Jego : O to T en po łożon jest na  

upadek i na pow stan ie w ielu w Iz rae lu i na znak , 

k tó rem u sp rzec iw iać się będą . I dusze T w ą w łas­

ną przenikn ie m iecz , aby m yśli z w iela serc by ły  

ob jaw ione . I by ła A nna pro rok in i, có rka F anuelo - 

w a, z poko len ia A ser: ta by ła bardzo podesz ła w  

leciech ., a siedem la t ży ła z m ężem  sw em  od pa ­

n ieństw a sw ego , a  ta w dow ą aż do la t ośm dzie- 

sią t i cz terech , k tó ra n ie obchadzała z kośc io ła, 

postam i i m odlitw am i służąc w e  dn ie i w  nocy . T a  

też onej godziny nadszed łszy , w yznaw ała P anu i 

pow iadała o N iem w szystk im , k tó rzy oczek iw ali 

odkup ien ia Iz rae lsk iego , A  gdy w ykonali w szystko  

w ed ług zakonu P ańsk iego , w rócili się do G alile i, 

do N azare t, m iasta S w ego . A D ziec ię ro sło i u-  

m acn ia ło się pełne m ądrośc i, a łaska B oża cy ła w  

N iem .

Ks. misjonarz SI. Wieczorek.
S tosu jąc się do przyrzeczen ia , jak ie daliśm y  

w  sp raw ozdan iu z odczy tu ks. M . W ieczo rka , pra ­

gn iem y n in ie jszym kró tk im artyku łem zapoznać  

naszych C zy teln ików z osobą tego czcigodnego  

aposto ła-m isjonarza , k tó ry bez w ytchn ien ia g łosi 

naukę C hrystu sow ą w kra jach pogańsk ich .

K s. M . W ieczo rek urodził się w  W ielkopo lsce  

i z te j rac ji podczas w ojny św ia tow ej, już jako  

k leryk w  zakon ie ks. S alez janów , w alczył w  szere­

gach arm ji n iem ieck ie j. P rzez pew ien czas prze­

byw ał w n iew o li rum uńsk ie j, a po w ydostan iu się  

na w olność , w stąpił w  O desie do „że laznej bryga­

dy" gen . Ż eligow sk iego  i bra ł czynny udzja ł w  w al­

kach pod T erespo lem  i O dessą, a późnie j pod S ta ­

n isław ow em w e W schodn ie j M ałopohce itp . N a ­

stępn ie w yjechał do C hin i tam o trzym uje św ię ­

cen ia kap łańsk ie .

P ierw szą jego rezydencją by ło m iasto S in  

L am , po łożone w  po łow ie drog i pom iędzy dw om a  

w ielk iem i m iastam i H ong-K ong iem  i K an tonem w  

P o łudn iow ych C hinach . N a te ren ie m isy jnym m u  

w yznaczonym  na m iljón m ieszkańców , by ło oko ło  

500 kato lików . P raca w r naw racan iu pogańsk ich  

synów  n ieb iesk iego państw a by ła ogrom nie c iężka . 

B raku je tam  szkó ł, cm en tarzy  kato lick ich i szp ita li. 

C hińczycy są bardzo  zabobonn i i w ielce przyw iązan i 

do rzeczy m aterja lnych . M isjonarz chcąc naw rócić  

jakąś rodz inę pogańską , m usi, oprócz pouczen ia  

teore tycznego , dać je j na m iejsce daw nych bożków , 

p iękny obraz C hrystu sa lub M atk i B osk ie j.

W  czasie zaburzeń w ojny dom ow ej w  C hinach  

przyszed ł na m isjonarzy okres najgo rszych prze­

śladow ań przez zbo łszew icza łą ludność , k tó ra z  

pow odu za jść w S zang -ha ju zn ienaw idziła za pod ­

judzan iem ag itato rów kom un istycznych w szystk ich  

przybyszów -eu ropejczyków . Z pow odu prześlado ­

w ań w ielu ks. m isjonarzy m usia ło opuśc ić sw o je  

stanow iska , jedyn ie pozostał sam  ks. W ieczorek w  

m iasteczku S hekk i, okręgu H eung-S han . C ała ta  

prow incja dostała się pod  panow an ie bo lszew ick ie.

O prócz dw óch w yżej w spom nianych okręgów , 

ks. M . W ieczo rek zm uszony by ł obsług iw ać 10 in ­

nych stacy j m isy jnych . P o  d ług ich zab iegach udało  

m u się o tw orzyć szko łę w  S iu -L am . K s. M . W ie­

czorek ra tu je ch łopca kato lika , k tó rego schw ycili 

p iraci itp .

T o jest ty lko cząsteczka pracy m isy jne j tego  

posłann ika B ożego . O becn ie znajdu je się on w



P olsce i za pom ocą odczy tów  m isy jnych z przezro ­

czam i zb iera fundusza na m isje kato lick ie w C hi­

nach . N ie szczędźm y grosza na tak w zniosły cel!

„Proroctwa** Anny Besant o losach 

Anglii-
C horoba Jerzego V poruszy ła całe spo łeczeń ­

stw o ang ielsk ie ze w zględu i na osobę bardzo łu ­

bianego i „najbardziej dem okratycznego kró la" —  

nazyw ają A nglicy sw ego m onarchę —  i na odda- 

w na nurtu jące pogłosk i o rzekom em  zrzeczen iu  się  

praw do tronu obecnego następcy , księcia W alji, 

na rzecz sw ego brata m łodszego , księcia Jorku .

G łośna A nna B esan t — znana i u nas z sw ych  

zeszłorocznych odczy tów  —  przew odnicząca angiel­

sk iego tow arzystw a teozoficznego, patronu jąca  

„M esjaszow i 1* naszych czasów , m łodem u indusow i, 

K risznam utra , oznajm iła św iatu ... iż m iała w osta­

tn ich dniach ,,sensacy jne objaw ien ie* ', m ające bez­

pośredn i zw iązek z chorobą kró la i kw estją dzie­

dziczen ia tronu ang ielsk iego .

O to „proroctw a" A nny B esan t: „K rew pow s­

tan ie przeciw krw i w łasnej... K siążę W alji... 

zrzekn ie się tronu ojców , zostan ie przyw ódca... so ­

cjalistów  ang ielsk ich ... B ędzie w ybrany do parla­

m entu ang ielsk iego i... ogłosi w ielką repub likę  

ang ielską.. D om inja oderw ą się od im perjum  

i utw orzą sam odzielne państw a... B yły książę  

W alji zostan ie późn iej w ybrany pierw szym prezy ­

den tem  i... utw orzy S tany Z jednoczone E uropy . 

U m rze nag le w rozkw icie sław y i nieocen ionych  

zasług dla utrw alen ia pokoju na św  ecie ...

N aw et jak na prorocze „ob jaw ien ia** trochę  

za dużo fan tazji...

Z resztą ... jeżeli „gracz w ten isa** , K riszna­

m utra , m a być „M esjaszem * ’ , czem u książę W alji nie  

m iałby zostać... prezyden tem S tanów Z jednoczo ­

nych E uropy?

Co winien pracownik wiedzieć 
o sądach pracy?

Sprawy należące do tych sądów. — Kto 
podpada:pod sąd pracy? — Pełnomocni­
cy. — Odwołania do wyższych instancyj.

Z dniem 15 styczn ia zaczynają działać sądy  

pracy , jako zupełn ie now y typ sądów . D la celów  

prak tycznych podajem y następu jące w skazów ki:

D o sądów tych m ożna się zw rócić w razie  

pretensji, w ypływ ającej ze stosunku pracy i nauki 

zaw odow ej m iędzy pracodaw cam i a pracow nikam i 

lub uczn iam i, lub m iędzy pracow nikam i tego sa ­

rn ego przedsięb io rstw a, tudzież w .razie przekro ­

czen ia przep isów  karnych o  ochron ie pracy  najem nej.

W yjęte są gospodarstw a ro lne i leśne, które  

nie są przew ażająco handlow e lub przem ysłow e.

P odpają w ięc pod te sądy : robo tn icy , pracow ­

nicy um ysłow i (zarab iający najw yżej 10 .000 zł 

roczn ie), uczn iow ie i prak tykanci, dozorcy , służba  

dom ow a i. t. d . W yjęte są osoby , zatrudn ione na  

podstaw ie um ow y o pracę w urzędach zw iązków  

kom unalnych i publicznych , nauczyciele  kontrak tow i.

N ależą do tego sądu także procesy o m ieszkania  

służbow e.

Z e skargą należy się zw rócić do tego sądu  

pracy , w  którego okręgu znajdu je się zak ład pracy  

lub gdzie w ykonano lub m iano w ykonać robo tę .—  

S trony m ogą się dać zastąp ić w spraw ach o pre ­

tensje cyw ilne przez członków rodziny , kolegów  

zaw odow ych , członków i funkcjonarjuszy  stow arzy ­

szeń zaw odow ych , zaś przez adw okatów  jako sta­

łych radców praw nych tych stow arzyszeń : o ile  

chodzi o pracodaw ców — pełnom ocnikam i m ogą  

być ich urzędn icy i adw okaci jako sta li radcow ie  

praw ni.

W spraw ach pow yżej 200 zł i w spraw ach  

karnych , m ogą strony zastępow ać także adw okaci,  

nie posiadający tego w arunku , że m uszą być sta ­

łym i radcam i praw nym i.

O dw ołan ie służy stronom  do sądu okręgow ego  

w spraw ach niżej 200 zł do 8 dni —  w  spraw ach  

w yżej 2Q 0 zł i karnych do 14 dni. O dw ołan ie  

m oże strona sporząd ić sam a (bez adw okata). T er­

m iny te liczy się od dnia ogłoszen ia w yroku, a  

w  razie zaocznego  w yroku , od dnia  doręczen ia tegoż  

lub uchw ały, dozw alającej egzekucję z tego  w yroku  

(zależn ie co w cześn iej nastąp iło ).

W  niek tó rych w ypadkach m ożna w nieść dalszy  

środek praw ny do S ądu N ajw yższego . ( D r. M . K .)

ROZMAITOŚCI

Specjalny sąd dla psów w Chicago.
P rzy sądzie m iejsk im  w C hicago ustanow iono  

oddział dla procesów , osądzających w szelk ie w y ­

kroczen ia w spraw ie psów . D la załatw ien ia tvch  

spraw  ustaw iono jako sędziów i rzeczoznaw ców , 

członków tow arzystw a m iłośn ików zw ierząt.

Co może zły język teściowej.
P rzed sądem  w B udapeszcie stanął sinobrody  

w m injatu rze. B ohaterem  tym był 33-letn i w y ­

robn ik S tefan T akacz, który w kró tk im przeciągu  

czasu pojął trzy  żony kolejno i każdą z nich po ­

rzucił po 2-m iesięcznym  pożyciu . W szystk ie trzy  

porzucone przez niego kobiety m iały dzieci z tych  

m ałżeństw . Jako św iadkow ie oskarżen ia stanęły  

p rzed sądem w szystk ie trzy teściow e. O skarżony  

przyznał się do w iny , zeznając na sw oje uspraw ie ­

dliw ien ie , że w e w szystkich w ypadkach był zm u ­

szony uciekać z dom u przed  językam i sw ych teś­

ciow ych , które pożycie dom ow e zam ieniały m u  

na piek ło . T akacz został skazany na 3 la ta w ię ­

zien ia.

Jedyny okaz pierwotnego pianina.
P aństw ow e zb iory starych instrum entów m u ­

zycznych w A kadem ji m uzycznej w  B erlin ie w zbo ­

gacił cenny nabytek. Jest nim unikat w  histo rji  

fo rtep ianu , który prof. S achs, dyr. w spom nianych  

zb iorów , odkry ł w e F lorencji u pew nego handlarza  

staroży tności, w śród rup ieci starych m ebli. Jest 

to jedyny dzisia j znany okaz pierw szego pian ina  

o pojedyńczej klaw iatu rze, który znand dotąd ty l­

ko z reprodukcji, jaka ukazała się w roku 1802 .
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W  k ra ju d o la ra , ty s ię cy  m iljo n e ró w  i p o tę ż n e ­

g o  p rz e m y s łu , w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , je s t je d n a k  

" w ie lu je szc z e a n a lfa b e tó w . W e d łu g o s ta tn ic h d a ­

n y c h s ta ty s ty c z n y c h  w  je d n e m  ty lk o C h ic a g o je s t  

■o b ec n ie 1 1 4 ty s ię cy  z u p e łn y c h a n a lfab e tó w .

Osioł członkiem związku 
robotniczego.

0  je d n y m  w  sw o im  ro d z a ju w y p a d k u k o m u n i­

z m u , ro z c ią g n ię te g o  a ż n a  z w ie rz ę ta , d o n o s i „ U n i­

te d  P res s ,, z M o sk w y .

O to k o m is ja k o n tro ln a  b y ła z a in try g o w a n a  n a ­

z w isk ie m „ o s io ł ' 4 i w id n ie ją cy m o b o k ty tu łe m  

„ ro b o tn ik tra n s  p o rto  w y  “ , w id n ie ją cy m  s ta le  w  sp i­

s ie c z ło n k ó w  z w ią z k u ro b o tn ik ó w fa b ry c z n y c h w  

A ła g irsk u , o b o k K a z b ek u .

O k a z a ło s ię n a s tę p n ie , ż e ty m  „ ro b o tn ik iem 4 4 

tra n sp o r to w y m  b y ł p ra w d z iw y c z w o ro n o żn y o s io ł,  

k tó re g o w ła śc ic ie l p ła c ił z a n ie g o  c o  m ie s ią c w k ła ­

d k ę c z ło n k o w sk ą . Ja k ie k o rz y śc i m ia ł o s io ł z n a ­

le że n ia d o te g o  z w ią zk u  —  n ie w ia d o m o .

Z dnia.

Wartość głowy...
G ło w a k a p u śc ia n a —  n a p rz y k ład —  w a rta  

i le w a ż y . G łó w k a o d sz p ilk i w a rta w ię ce j, n iż  

re sz ta sz p ilk i. G ło w a d o m u m a  m n ie jsz ą w a rtc ść  

o d g łó w k i p a n i d o m u . G ło w a cz , c h o c ia ż je s t c a ły  

g ło w ą , p rz e c ie ż w a rto śc i n ie p o s iad a . P rz e c ię tn a  

g ło w a lu d zk a n ie w a rta n ic , z a ś b a ran ia g ło w a , 

lu b c ie lę ca , m a ty lk o w te d y w a rto ść , g d y p o s ia d a  
d u ż y o z ó r . C z a sa m i u lu d z i ta k sa m o . Ś w iń sk a  

g ło w a p o s iad a w ię k szą w a rto ść o d b a ra n ie j, p o ­

n ie w aż u m ie ry ć , lu d z k a g ło w a m o ż e p o s ia d a ć ta ­

k ą sa m ą w a rto ść , le c ż ty lk o w te d y , g d y  u m ie  

d o łk i k o p a ć . S ą je szc z e m a łp ie g ło w y , o ś le g ło ­

w y , n a d k tó re m i b e z w ą tp ien ia g ó ru je lu d zk a g ło ­

w a , o i le n ie je s t d o n ic h p o d o b n a . S ą g ło w y  

in n y c h z w ie rz ą t, k tó ry m  n a d a n o  n ie w ie d z ie ć c z e ­

m u sz o rs tk ie p rz ez w isk a , ja k n p '.: k o c i p y sk , p s ia  

m o rd a , k o ń sk i łe b . Ja k k o lw iek te b a rd zo  p o ż y te ­

c z n e z w ie rz ę ta , a c z a sa m i d u ż o p o ż y te c z n ie jsz e  

o d c z ło w ie k a , z p o k o rą p rz y ję ły p rz e z w isk a , to  

c z ło w ie k , n a z w an y ic h p rz y d o m k am i o b u rz a s ię  

o k ro p n ie .

C z a sa m i i m ię d z y lu d ź m i z n a jd z ie s ię w a rto ­

śc io w a g ło w a , a le te j o g ó ł n ie lu b i. Z b y t c ięż k a ,  

* b y ją m ó g ł k a ż d y u n ie ść , w ię c n ie p o k u p n a . M a ­

m y g ło w y w ie lk ie i m a łe , g łó w k i b ia łe i c z a rn e . 

B ia łe są b e z w a rto śc i, c z a rn e z a ś ty lk o w te d y , 

g d y n ie n a le ż ą d o d z ien n ik a rz y , l i te ra tó w , n a u c z y ­

c ie li i w o g ó le d o ty c h , k tó rz y c o k o lw ie k z m ó z ­

g ie m  m a ją d o c z y n ien ia . N a ju lu b ień sz em i g ło w a ­

m i są ta k  z w an e z ie lo n e i p ra w d o p o d o b n ie d la te ­

g o te b ia łe n a c ie ra ją  je so b ie o d w a re m z l iś c i  

o rz e c h a  w ło sk ie g o , b y  z z ie le n ia ły . N ie k tó re  g ło w y  

lu d z k ie p o ró w n u ją z ło ś liw i d o g łó w e k m a k o w y c h , 

c h o c ia ż n a jzu p e łn ie j n ie sp ra w ie d liw ie ; b o p rz e =  

-c ięż z lu d z k ie j g ło w y  m a k s ię n ie w y sy p ie , c o n a j-  

w y ż e j —  s ie cz k a .

POSADY OLA GOSPODYŃ

Kisiel malinowy lub porzeczkowy.
K w a rtę m a lin z a la ć w ro n d lu z im n ą w o d ą , 

z a g o to w a ć n a m o c n y m  o g n iu k w a d ra n s , p rz e c ed z ić  

p rz ez rz ad k ie p łó tn o . D o 3 -c h sz k la n ek  te g o  so k u  

d a ć p ó ł fu n ta c u k ru , w la ć w  ro n d e l, d a ć n a  o g ie ń ,  

a g d y  z a w rz e w sy p ać p ó łk w a te re k  m ą k i k a r to f lan e j  

ro z b ite j z d w o m a ły ż k a m i te g o ż so k u m a lin o w e g o .

G d y s ię w le w a , n a le ż y  c iąg le  n a  o g n iu  m ie sz a ć  

a ż b ę d z ie o d ro n d la o d s ta w ać , w te d y  w y lać  sa la te r­

k ę o b la n ą z im n ą w o d ą , p o s taw ić w  z im n e j p iw n ic y  

n a 4  g o d z in y . W y ło ż y ć n a p ó łm ise k i p o d a ć . D o  

te g o p o d a je s ię c u k ie r z w a n ilją i g ę s tą śm ie tan ­

k ę . T e n  k is ie l m o ż n a ro b ić z p o z io m e k , a g re s tu  

lu b w is ie n .

Kruszon.
K ru sz o n  je s t b a rd z o o rz e ź w ia ją c y m  m ro ź n y m  

n a p o je m  p o d a w a n y m  n a z a b aw a ch ta n e c zn y c h .

D w a l i try  b ia łe g o  w in a , L  m ia łk ieg o c u k ru , 

3 p o k ra ja n e w  ta la rk i p o m a ra ń cz e (w  le c ie f ili­

ż a n k ę św ież y c h p o z io m e k ), 2  sy fo n y  w o d y  s ło d o w e j  

w lać n a p o tłu c zo n y w  k a w a łk i ló d i z a m iesz a ć  

w  k ry sz ta ło w y m  d z b a n ie .

Kruszon jabłeczny.
N a jlep sz e są .jab łk a z ło te re n e ty , g d y ż m a ją  

s iln y z a p a c h . O b rać ja b łk a ja k n a jc ie n ie j, p o k ra ­

ja ć w  ta la rk i i n a 2 k lg - ja b łe k  n a la ć 2 l i try  w o ­

d y , w c isn ą ć so k z 2 c y try n w ło ż y ć sk ó rk ę z p ó ł  

c y try n y d ro b n o p o k ra ja n ą , w sy p a ć p ó ł fu n ta m ia ł­

k ie g o  c u k ru p rz y k ry ć i p o z o s ta w ić p rz ez 1 2 g o ­

d z in . P o te m  w y c isn ą ć so k p rz ez p łó c ie n n y w o re k  

i p o s ta w ić w  w a z ie n a lo d z ie . P rz e d w y d a n ie m  

w la ć b u te lk ę sz am p a ń sk ieg o w in a z lo d u i p o d a ć  

w  szk la n ec z k ac h . W in o m o ż e b y ć ta ń sz e , w ę g ie r­

sk ie lu b k ry m sk ie .

PORADY PRAKTYCZNE.
Czyszczenie wełnianych ubrań. W  

je d n e j m ie d n icy  n a sz y k o w ać  ro z c ień c z o n y  g o rą cą  w o ­

d ą (1 : 6 ) a m o n ja k w  d ru g ie j c iep łą w o d ę c z y s tą . 

U b ra n ie ro z ło ż y ć g ła d k o n a s to le lu b d e sc e  d o  p ra ­

so w an ia , u m o c z y ć  tw a rd ą ,  g ę s tą  g ą b k ę  ro z c ie ń c zo n y m  

a m o n ja k u  i m o c n o  w y c ie rać  n ią  b ru d  i t łu sz c z , m o ż li­

w ie n a g o rąc o . N a stę p n ie u m o c z y ć d ru g ą g ą b k ę  

w  c z y ste j w o d z ie i w y trz e ć  c a łe  u b ra n ie . W re sz c ie  

n a w ilg o tn o  o d p ra so w ać .

Rdzę z żelaza i stali m o ż n a  u su n ąć  p rz e z  

w y c ie ra n ie  k w a se m  so ln y m , ro z c ień c z o n y m ró w n ą  

c z ę śc ią w o d y . P o w y ta rc iu  ro z c ień c z o n y m  k w a se m  

n a le ż y p rz ed m io t o p łu k ać , p o c ią g n ą ć o liw ą i p o z o ­

s ta w ić  n a  k ilk a  d n i. P ó ź n ie j c zy śc ić  p a p ie rem  sz m er ­

g lo w y m  lu b p ro sz k iem  d o c z y szc z e n ia m e ta li.

Plamy tłuste z papieru m o ż n a  w y b a w ić  

p rz e z p o k ry c ie ic h rz ąd k ie m  c ia s te m , u ro b io n e m  z  

m a g n e z ji p a lo n e j i w o d y . P o z a sc h n ięc iu n a le ż y  

d e lik a tn ie  z e sk ro b a ć n o ż e m , a p a p ie r w y trz e ć g u ­

m ą  lu b  o ś ro d k ie m  b u łk i. T rz eb a  to  p o w tó rz y ć  2 — 3  

ra z y z o b u  s tro n ,



DOMOWY LEKARZ

Potrawy neutralizujące kwas żo­
łądkowy. BAW o d a z ry ż u , W o d a z s ie m ien ia , 

O rsza d a , H e rb a ta z ż ó łtk ie m i h e rb a ta sz w e c k a , 

K a k a o , R o só ł, K le ik , Z u p a z p łu c ek  c ie lę cy c h . Z u ­

p a k a rlsb a d zk a , Z u p a k m in k o w a, Ja ja n a m ię k k o , 

Ja ja n a tw ard o , Ja jec z n ica , O m le t, L eg u m in a w a -  

n iijo w a , B e fsz ty k , S z n y ce l z p o lę d w ic y , Z w y k ły  

sz n y ce l, Z raz y b ite  i z w y k łe z ra z ik i, C ie lę c e k o tle ­

ty , C ie lę c e z ra z ik i. C ie lę c e n ó ż k i, B a ra n ie k o tle ty ,  

P o traw k a z k u rc zę c ia , B a ż an t, K o tle t z d z ic z y z n y , 

S a rn in a , P strą g i, R y b a d u sz o n a .

Potrawy sycące. K a w a c z a rn a z w y k ła , 

O ra n ża d a , Z u g a z m ó ż d ż k u , K le ik n a ro so le , R o ­

só ł z ta r te m  c ias tem , G o to w a n e m le k o , M lec z n e  
z u p y , S o s z c h leb a , M a jo n e z , S o s m ig d a ło w y , S o s  

c z e k o la d o w y , C h a rd eu (sz o d o ), P u re e z k a sz ta n ó w , 

Ja ja , Ja jec z n ic a , O m le t z szy n k ą , O m le t c z ek o la ­

d o w y , S z tu k a m ię sa , S m a żo n y m ó ż d ż e k g o to w a n y  

w  p a rze , B u d y ń z w ą tro b y , N a le śn ik i, B e fsz ty k z  

b a ra n in y , P ie cz o n a g ę ś , P o traw a z g ę s i, K lu se cz k i 

k ła d z io n e , K lu se cz k i g ry s ik o w e , B u d y ń z ry ż u , O m ­

le t, K n e d e lk i, C a łu sk i."

Dyeta zastosowana przy obstrukcji. 
K a rlsb a d z k a lim o n iad a , Z u p a z m ó ż d żk u , Z u p a  

ry b n a , Z u p a z sa ła ty , Z u p a z ja b łek , Z u p a z e  

św ie ż y ch ś liw e k , Z u p a z m e lo n u , Z u p a z m a r­

c h w i, S o s o g ó rk o w y , M ajo n e z , F a so la z ie lo n a , 

P u re e z z ie lo n e j fa so li, M a rc h e w . B u ra cz k i, P u re e  

z k a la re p y , O g ó rk i, K a la fio ry , S z p in ak , P u re e z  

c z e rw o n e j k a p u s ty , S a ła ta z k w a śn ie j k a p u s ty , 

K o m p o t z ja b łe k , Ja b łk o p ie c z o n e , M a rm e lad a z  

ja b łe k , K o m p o t z e św ie ży c h ś liw e k , M a rm o la d a  

z e su c h y ch ś liw ek , G a lare ta w iśn io w a , G a lare ta  

z k a w y , G a la re ta w a n iljo w a , S z tu k a m ię sa w  a u s-  

p ik u , O z ó r w a u sp ik u , M ó ż d ż ek  sm aż o n y , M ó ż d ż e k  

d u sz o n y , M ó ż d ż e k w  so sie , K o tle ty c ie lę c ie , N ó ż k i 

c ie lę c e , R y b a w  a u sp ik u , L e g u m in a śm ie tan o w a , 

O m le t, L e g u m in a z ja b łe k , Ja b łk a  sm a ż o n e , O m let  

z m a rm o la d ą m o re lo w ą , P ia n k a , P ie rn ik .

Ś w ia t —  to je d n a o lb rzy m ia sc e n a , n a k tó re ?  

w ię k sz o ść c h c ia łab y g ra ć , a n ie p ra co w a ć.

* * * *

Aforyzmy.

C z ę s to n a jw ię k sz e g m a c h y n a d z ie ji są b u d o ­
w a n e n a k ru c h y ch fu n d a m e n tac h .

* *  *  *

N a sz p ra o jc ie c A d a m b y ł sz c z ę śliw y , b o n ie  

m ia ł a n i  te śc io w e j, a n i  te ż  d a lsze j ro d z in y .

*  *  *

L u d zie d o p ie ro w te d y u m ie ją o c e n ić w a rto ść  
ja k ie jś rz ec z y , g d y ją s trac ą .

* * *

C ie k a w o ść  to  je s t ta k a  p a n i, k tó ra w sz y s tk ic h  
u m ie trz y m a ć n a u w ię z i.

* * *

W ie lu je s t ta k m a ły c h , ż e ic h n a w e t p rz e z  

m ik ro sk o p c ię ż k o z o b a c zy ć .

* ♦ *

K o b ie ta p o s ia d a m a ły z a só b s łó w , a le z a  to  

c z ęs to ic h u ż y w a .

* * *

G d y b y  k o b ie ty c h c ia n o są d z ić p o m ę żc z y zn a c h , 

z a k tó ry c h w y c h o d z ą , to w y ro k b y łb y b a rd zo n ie ­
sp ra w ie d liw y .

WESOŁY KĄCIK

Także wymagania.

G o ść d o  k e ln e ra : P a n ie , to s ię n a z y w a k u rc z ę  

sm a ż o n e? P rz ec ie ż to sa m a sk ó ra i k o śc i!

K e ln er: T ru d n o o d n a s w y m a g a ć , p a n ie d o ­

b ro d z ie ju , b y śm y sm aż y li k u rc zę ta w ra z z p ió ra m i.

Fałszywe pieniądze.

K a sjer: A p a n  d la c z eg o  o g lą d a  ta k p ie n iąd z e ?  

C z y są d zi p a n , ż e są  ró w n ie ż  m ię d z y  n ie m i fa łszy w e ?

K lie n t: T o  n ie ! P a trz ę ty lk o , c z y m e m a tu  
te j p ią tk i, k tó rą p a n u ra n o d a łem .

Współczesny żebrak.

—  N a c o c ze k asz , m ó j b ie d n y c z ło w ie k u ó  

ta k p ó ź n e j p o rz e  ? C z y i w  n o c y z a m y ślasz je sz ­
c z e ż e b ra ć  ?

—  N ie , n ie , a ie b o ję s ię w ró cić d o  d o m u , b o  
w  d ro d ze m o g ą m n ie o k ra ść .

Zakonserwowana połówka.

—  P a n ie g o sp o d a rzu , ta p o łó w k a k u ry n io  

b y ła d o b rą . P rz e d ty g o d n iem  ja d łem  u p a n a p ó ł 
k u ^ y , b y ła o w ie le le p sz ą .

—  T o n ie m o żliw e , m ó j p a n ie , g d y ż o b ie p o ­
łó w k i b y ły z je d n e j k u ry .

Słuszne zniecierpliwienie.

P e w ien ż o łn ie rz z ra n ą w  n o d z e z o s ta ł z a ­

n ie sio n y d o a m b u la n su . T a m  c h iru rd zy  p rz e z  d w a  
d n i m u ra n ę so n d o w a li. Ż o łn ierz , k tó ry z p o c z ą t­

k u z n o s ił c ie rp ie n ia b o h a te rsk o , z a p y ta ł s ię ic h  
w re szc ie , c z eg o ta k sz u k a ją .

—  K u li —  o d rz e k li m u .

.—  A c h , d o ty s iąc a b o m b , trz eb a m i to b y ło  

p rz e c ie ż p o w ied z ieć , m a m  ją w  k ie sze n i !

Dobrze wyliczył.

—  Jó z ek , ile je s t d w a ra z y d w a ?
—  N ic .

—  A  to d la cz e g o ?

—  B o w c z o ra j m i m a m u sia d a ła d w a c ia stk a  

i d z is ia j ró w n ie ż  d w a , a ju ż n ie m a m  a n i je d n e g o .


